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Słowa kluczowe projekt Lublin. Opowieść o mieście, szkoła,
spotkania towarzyskie, życie studenckie

 
Czas wolny lubelskich licealistów i studentów w latach 60. i 70.
Gdzie  myśmy  czas  spędzały?  Raczej  w  domach,  spotykałyśmy  się  u  kogoś.
Mieszkania były duże. [U koleżanki], która mieszkała nad kawiarnią „Czarcia Łapa”,
często się spotykaliśmy całymi grupami. Był adapter „Bambino”, płyty kupowało się
na targu, to były płyty pocztówkowe z nagraniami. Nie pamiętam co było modne, ale
Beatlesi byli, kupowało się te płyty. Można było nawet na targu nagrać sobie płytę z
życzeniami dla kogoś. Przeważnie spotykaliśmy się w domach. Nieraz do „Czarciej
Łapy” się szło na pączka i kawę. Pamiętam, że pączek z kawą razem kosztował dwa
złote,  a  papierosy  „Sporty”  –  „dziesiątek”  –  złoty  pięćdziesiąt.  Takie  ceny  i  już
wystarczyło, bo w liceum człowiek popalał, każdy chciał być dorosły, w domu tego nie
można było robić, ale gdzieś się chodziło; i kupiło się jednego pączka i jedną kawę i
się przesiedziało, całymi praktycznie grupami. W czasach studenckich to już chodziło
się do „Lublinianki” na piwo, poza tym były organizowane potańcówki – nie dancing,
bo nie wieczorem, na dancing to trzeba było być w odpowiednim stroju i na kolację.
W „Lubliniance”,  to  wtedy była  kawiarnia,  były  na piętrze organizowane tańce i
chodziło się na [nie]. [W okresie] liceum [chodziło się] do szkoły na zabawę, ale do
akademików też chodziłyśmy na zabawy, bo były organizowane. Pamiętam, że się
tak włóczyłam po całym Lublinie. Już nie przypominam sobie ulicy, ale przypominam
sobie mieszkanie, [w którym] ktoś coś organizował. I się wędrowało, raczej były takie
spotkania w domach.
Raczej nie wyjeżdżało się, nie było takiej możliwości. [Wśród] moich koleżanek w
szkole  były  dwie  siostry,  których  ojciec  był  dentystą  albo  protetykiem  i  miał
samochód,  [to]  jeden.  I  jeszcze chyba ktoś [miał]  jeden.  I  koniec.  Każdy raczej
poruszał się komunikacją miejską, a ona była ograniczona, ta pozamiejska też.
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